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Wzmagające się przesilenie
Charaktery styczne dla obecnych stosunków 

gospodarczych w Polsce jest postępowanie prze* 
my m ó w có w  naftowych. Wiadomo, że pazerny®! 
ten, jako bezkonkurencyjny, jest w Polsce naj* 
bogatszy; wiadomo, że dopiero przed miesiącem 
rząd znowu zgojzai się na podwyższenie cen r„a* 
fty i bo zyny uo potwornych nozmiaJÓw, a miro o 
to przemysłowcy ci mają odwagę narzekać na 
„ciężkie czasy“ i proponować roboto)ikom obm* 
żenie zarobków. A alogiiczmy wypadek zachodzi 
w wieikiem środowisku przemysłu tikack.ego 
bialsko*bielstóego. Tutaj przemysłowcy skarżą 
się na przesilenie i dla zmuszenia robotników 
do zgody na niższe place ograniczają robotę na
4—5 dni w tygodniu. O podobnych wypadkach 
dochodzą wieści z różnych stron państwa; w szą* 
dzie ujawnia się tasama tendeneya: przemysło* 
wey cucą wszystkie skutki przesilenia putzerzu* 
cic na robotników i konsumentów, aby — broń 
Boże __ ich zarobki nie doznały uszczuplenia.

Nasz przemysł, jak się obecnie okazuje, roz* 
wijat się r.a niezdrowem podłożu, na spekulacyi, 
a przynajmniej na nadziei coraz większego spad* 
ku kursu maiki. Dopóki marka spadała, pize* 
mysłowcy i kupcy nueli pozór do podwyższania 
cen, bo przecież dolar kosztował 7000 i więcej 
marek. Gdy waluty zagraniczne zaczęły spadać, 
pociągając w górę knura marki, przemysłowcy i 
kupcy stanęli na stanowiaskiu, że jest to zjawisko 
przejściowe, które należy przeczekać i nie spie* 
szyli się z zastosowałr.iiem cen do nowych warun* 
ków. Obecnie, gdy kura mauki już od kilku ty* 
godni utrzymuje się na linii zwyżkowej, produ* 
cerici dla uniknięcia potanienia swych wyrobów 
wytwarzają przez ograniczenie czasu pracy sztu* 
czny brak towarów i równocześnie domagają się 
od rządu ochrony pized komkurencyą zagram* 
czruą. ,

Sprowadzanie towarów zagranicznych wytwa* 
rza konkurencyę dła wyrobów swojskich, 10 pra* 
wda; ale ludność, szczególoia po tyluletniem jej 
łupieniu, ma prawo domagać się, aby jej uprzy* 
siępniono tańsze źródła zakupu. Temu właśnie 
przemysłowcy chcą przeszkodzie i gwałtownie 
domagają s:ę podwyższania ceł, aby przez ulru* 
dnienie przywozu zatrzymać monopol dostawy. 
Fraouje się więc odrazu na dwie strony: po 
pierwsze ogranicza się włas:.ą produkcyę, po dru 
gie utrudnia się przywóz zagraniczny, a w na* 
stępstwie tego skoordynowanego ataku robotne* 
cy tracą pracę, konsumenci zaś muszą płacić 
stare ceny.

W tom zbożnem dziele pozbawiania robotni* 
ków chleba i ograbiania konsumentów idą ręka 
w rękę przemysłowcy z rolnikami. Gdy wielcy 
i mali lolnicy rozpoczęli szturm za wolnym han* 
dlem, znaleźli poparcie u przemysłowców, któ* 
rzy dobrze kalkulowali, że przy wolnym handlu 
artykułami rolniczymi wytworzy się dla nach sy* 
tuiacya nieograniczonych możliwości w kierun* 
ku utrzymania, a nawet podwyższenia cen. Ro* 
zumowaii oni w następujący sposób: chłopa nie 
kupują wyrobów zag.anicz ych, więc za krajo* 
■we będą musieli drogo płacić; aby się odbić, 
chłopi podwyższą ceny za swe produkty; konsu* 
menci, tj. ludność miejska jednym i drugim bę* 
dą musieli płacić podwyższony hai-acz i koło bę* 
dzie zamknięte. W rachunku ty<m jedna tylko po 
zycya nie dopisała: mianowicie w sierpniu, gdy 
losy wolnego handlu się rozstrzygały, nie liczo* 
no się z podwyżKą w tym stopniu marki poi* 
skiej, żeby aż zagrażała „uprawnionym11 zarób* 
kom. A  ponieważ wb:ew obliczeniom i mimo‘im 
podwyżka nastąpiła, powiększono koło — raczej 
łańcuch — o jedno ogniwo: konserwowar Je za* 
robków przez zmniejszanie płac i podwyższanie 
cen.

Jakaż była rola rządu w tej robocie? Rząd nie*

tylko nie przeszkadzał rolnikom i przemysłów* 
com w nakręcaniu konjumktury na swą korzyść, 
ale im w tem pomagał. Każda podwyżka podat* 
ków poślednich, każda zapowiedź daniny, każde 
podwyższaae taryfy kolejowej^— wszystko to 
było przecież doskonałym pretekstem do ped* 
wyżaziania cen. Przemysłowiec i kupiec wycho* 
-CEii ze zdrowej dla siebie zasady, że on w żadnym 
wypadku tracić nie może; ba —- nawet dalej, 
mianowicie, że jego w czasach wojennych napę* 
czniały procent zarobku nie śmie być na,ruszo* 
ny.. Zarobki stu*, i wyżej procentowe są normą, 
a podwyżka «ip. taryfy kolejowej przesuwa ce* 
nę w stronę kieszeni koń,sńmanta z dodatkiem 
procentu za wyłożony kapitał. W ten sposób

rząd „zwalczał" drożyznę. Prawda, zwalczał ją 
w jeszcze jeden sposób: morałami i rozporządzę* 
niami opartemi o apel do sumienia, poczucia, o* 
bywatelskiego itd. • •

Skutki nie dały na siebie czekać. Poza spora* 
dyczmymi wypadkami bardzo umiarkowanego po 
tanienia stan -rzeczy pozostał dawny, spotęgo* 
wany wzros.,em bezrobocia. Wytworzyła się pa* 
rudvks;.ln.a sytuacya, że tak tęsknie oczekiwana 
zwyżka maiki zaczyna stawać &:ę — zamiast po? 
leipszionia — źródłom pogarszania się stosunków. 
A winna temu ta oko,licz ość, że — jak wspom* 
nieliśmy — przemysłowcy nie chcą dostosować 
cen do stosunków, wytworzonych przez lepszy 
kurs marki, lec,z chcą kurs .zastosować do swych 
potrzeb, tj. do utrzymania baz ograniczeń swych 
dochodów. To usiłowanie musi prowadzić do 
wzmagania się przesilenia, tembfirdiziej, że rząd 
ń;ic nie robi, aby temu nieszczęściu zapobiec.

tt.

Dzień sidu nad Zamorskim
i endecy^

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 30 listopada.
Na dzisieiszem posiedzeniu Seimu przeprowa

dzono dyskusyę nad sorawą broszury pos*a Za
morskiego przeciw Naczehiikowi państwa. Poseł 
Dębski (piastowiec) wywodził, że Zamorski jest 
wyrazem całej partyi endeckiej.

Okrzyki na lewicy: Targ owi cza nie!
Poseł Dębski udowadnia, że endecy składa:ą 

memoryaty przedstawicielom obcych państw 
przeciw Polsce.

W tej chwili poseł endecki ks. Suliński za
czyna się śmiać.

Poseł Moraczewski: Czego się ksiądz tak idyo- 
tycznie śmieje?

Poseł Uęssxi w dalszym ciągu wskazuje, że 
cała działalność endecyi wydaje jedno, miano
wicie dążenie do osiągnięcia władzy wszelkimi 
środkami. Zamorski est tylko wyrazem tego.

Okrzyki na iew;cy: Ten szubrawiec powinien 
wyłecitć z Sejmu.

Poseł Dębski wskazuje dalej, że endecya w dą
żeniu do osiągnięcia władzy nie waha się naftet 
wywołać rewolucyi. Przeciez ks. Dzieńdz elewski 
w Pittsburgu na wiecach publ cznych nawoły
wał do rewolucyi. Charakteryzując pod wzglę
dem moralnym broszurę Zamorskiego, mówca 
dcci ouzi do przekonania, że niema w p ństwie 
polskiein takiego czynnika, którvby bronił przed 
oszczeiczerni i bezczelnemi napaściami. W innych 
państwach wystąpiłby może w obronie maraza- 
łek Sejmu, ale u nas marszałek jest tyiito narzę
dziem w rękach prawicy.

Okrzyki: Precz z m a rs za łk iem :
Posei Dębski: Ostatecznie niewiadomo, kiedy 

Z imerski k atnie. W styczniu na wiecu w Tar
nopolu oświadczył, że Naczelnik państwa jest 
jedynym człowiekiem, ktorego inozna darzyć 
zaufaniem. , .

Zamorssi: Ja chcę mieć prawo krytyki. (Na 
sa i zrywa się burza. Pada ą okrzyki: Precz 
z łobuzem! Za drzwi! Mdczeć!;.

Poseł Dębski: Musi być wreszcie jakiś sąd.
Okrzyki: Tyiko sąd doraźny!
Postł Dęosm przedkłada rezolucyę, wzywającą 

do oddania Zamorskiego pod sąd honorowy.
Niefortunny obrońca Zamarakiego

Na trybunę wchodzi poseł endecki Mieczkow
ski. Podczas gdy posei Dębski przemawiał w to
nie poważnym, to „mowa* Mieczkowskiego wy
woływała salwy śm eenu. Ledwo wszedł na try
bunę, odezwały się oarzyKi: Ze się pau też po
dejmuje brou.ć kanalii!

Poseł Mieczkowski: Ja niemowie o winie. Je
żeli winien, należy go sądzić, ale ja n e umiem 
sądzić.
, Poseł Klemensiewicz: Zejdź pan do pioruna!

Każde odezwanie się Mieczkowskiego jest tak 
dziwne, że wywoiuje c ągłe śmiechy.

Posei Mieszkuwski: Ja chcę mówić poważnie.
Okrzyki: Kiedy się p inu wcale nie uiaje.
Poseł Mieczkowski występuje przeciw wn o- 

skowi Dębskiego i powiada, że sorawa ta na
leży na drogę prawa. Dale- powołuje się na list 
Ncwaczyńskiego, ogłoszony dziś w „Rzeczypo- 
spo,ite|“, w którym Nowaczyński powiada, że 
Naczełnia państwa odbywał kontercucye z Mar
chlewskim.

Poseł Diamand: Świadczył się cygan swoimi 
dziećmi.

Okrzyki: Jak pan może powoływać się na 
„Rzeczpospolitą4*? To organ Karaera ia!

Przy końcu „mowy* posja Mieczkowskiego 
poseł Źuta-*Sfti odzywa się: Że tez wybraii przy
zwoitego człowieka do taniego świństwa! Obronę 
powinien byi wnosić Staniszkis aibo Gł .biński.

Przemówienie pos. Czapińskiego
Poseł Czapiński przemówieniem swem odniósł 

prawdziwy susces. Zaznaczył, że dziwną dla niego 
jest Uwestya, że ani Głąbiński* wczoraj, ani Mecz- 
kowsd dzisiaj n e poruszyli sprawy pod względem 
et,ezrt,m. To jest bardzo symptomatyczne. W dal
szym ciągu, odpierając napaści Zamorskiego, jaso- 
by oficerowie socjalistyczni przeszli do bolszewi
ków, mówca powiada: Jakże? Z obecnego Sejmu 
jeden jedyny poseł padł na polu bitwy, a był nim 
SCCyałiSijfCzny poseł Napiórkowski.

Okrzytc z  lewicy : A gdzie był Zamorski? W Po
znaniu! (Okrzyki: Szuorawiec, łajdak, wart, żeby 
dostał po zębach. On już raz dostał po mordzie 
za to !) ,

Pos. Czapiński: Chociaż ze strony endeckiej pod
niesione są glosy bagatelizujące wystąj8en e Za
morskiego z tego w/g ędu, że uwrażany jest za 
człuwieke tbenormainago, jednakże Zamoissi ne 
może być uważany za typ kliniczny. Wszak Za
morski jest filarem endecyi i współpracownik em 
„Myśli narodowej", która stawia sooie za zadanie 
zn>6Si«me letarmy romej, z.iiesisme S-goaziiiaego 
czasu pracy, zniesienie ustawy o neuronie lokata, 
rów i Działalność Zamorskiego jest wykładnikiem 
działalności entleeyi. Że dziaialn.,ść te; partyi jest 
szkodliwą, dowodzą głOSy prasy sowieciiiei, Cytu
jące in tz enso artykuły Stronsk ego i jego kole
gów z  endecyi. Np Radek di artykułów Stioń- 
sKiego dodaje tylko słowa, że W zupełności z  tem
się zgadza.
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Ucieczka Strońskiego z le ż / dziennlkarsk'3j
Ogromna większość Sejmu zwraca się ku loży 

dziennikarskiej z okrzykiem: A który to jest ten 
Stroński ? Oto tęn z bródką i w binoklach. Stroń- 
ski czerwienieje i szybko opuszcza lożę.

Pos. Czapiński domaga się, aby Sejm pod wzglę
dem moralnym dat wyraz opinii o broszurze i 
o działalności paityi endeckiej, do której Zamor
ski należy,

Minister sprawiedliwości
oświadcza, iż prokuratorya nie wystąp’ła przec:w 
Zamorskiemu, ponieważ Naczelnik państwa wyra
źnie soaie tego nie życz/ł.

Poseł Reger ku endecyi: Ale to macie dzisiaj 
policzki. To dostaliście po pysku 1

Rezolucya „Wyzwolenia* uchwalone
Pos. Woźnicki stawia następujące reznlucye:
1) Sejm uznaje broszurę Zamorskiego za szko

dliwą dia państwa,
2) Sejm wyraża zdziwienie, że władze prokura

torskie nie wyciągnęły konsekwencyj z tej bro
szury.

W głosowaniu pierwszą rezolucyę przyjęto 165
głosami przeciw 113. Za głosowała lewica wraz 
z centrum i klubem mieszczańskim, przeciw en
decy, chadecy, partya Dubanowicza i Skulszczycy.

Drugą rezolucyę przyjęto wszystkimi głosami 
przeciw głosom? endecyi.

Pos. Klemensiewicz: Wspólnicy Zamorskiego!

Rokowania gospodarcze o Górny Śląsk
Berlin. (PAT) Wedle „Oberschłosischo Volksstim- 

me“ rząd niemiecki zamianował 35 rzeczoznawców
dla rokowań z Polską, 
być do Opola.

oni we środę przy-

Konferencya waszyngtońska 
rozszerza swe obrady

Londyn. (PAT) Wedle doniesienia „Westminster 
Gazette* zanosi się na to, że pod obrady konfe
rencyi waszyngtońskiej wejią zwolna wszystkie 
sprawy europejskie, więc także sprawy finansowe 
i reparacyjne. W sprawie projektu dopuszczenia 
Niemiec na konferencyę waezyngtońską Francya 
ma stać na tem stanowisku, że zgodziłaby się na 
to pod wurunkieai, iż Ameryka zapewni jej pomoc 
w ściąganiu jej wierzytelności od Niemiec.

Anglia nie zmieni swej polityki 
Waszyngton. (PAT) Balfour oświadczył, że żadne 

poglądy zawarte w przemówieniach londyńskich, 
nie zmienią linii polityki przedstawionej przez 
niego.

Plany Krrdinga 
Waszyngton. (PAT) W kołach zbliżonych do Bia

łego Domu zapewniają, że p ezydent Harding nie 
nosi s:ę z zamiarem wniesienia na konferencyę 
waszyngtońską projektu związku narodow. Prezy
dent Harding uważa, że krok taki byłby jedynie

komplikowaniem obecnych rokowań. Do sprawy 
finansów światowych, a zwłaszcza do spiawydiu- 
gów wojennych, konferencya waszyngtońska przy
stąpi w czas:e najbliższym. Według opinii prezy
denta nowy zw.ązek mocaislw nie miałby chara
kteru instytucyi rywalizującej z Ligą narodów.

6roźba rozbicia się konferencyi
Paryż. (PAT) Pewna osobistość, stojąca bPzko 

departamentu stanu, oświadczyła waszyngtońskie
mu korespondentowi .Petit Journal*, że rząd an
gielski je3t pr-ekonany, iż wszels e odroczenia 
konferencyi waszyngtońskiej, wywołane przez 
przedwczesny wyjazd delegatów, mogą pociągnąć 
za sobą poważna koasakweneye. Amc yka będzie 
dążyła do tego, aby zostały przcdewszystKiem za
łatwione następujące sprawy; t) układ w sprawie 
zawieszen a zbrojeń morskich, 2) rozwiązanie p zy- 
mierza angie!ska*japoń?k;ego, 3) zobowiązanie Ja
ponii do opróżnienia Szangtungu, 4) takie same 
zobowiązanie w sprawie Maadżuryi.

Konferenoye gospodarcze 
polsko-czeskie

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Konferencye 
polsko-czeskie w sprawach gospodarczych rozwi
jają się pcm,ślnie. W szeregu spraw osięgnięto 
zupowa porozumienie.

0 sanacyę finansów miejskich
Warszawa. (PAT). Wczoraj odbyła się konfe

rencya. przedstawicieli związku m ast łącznie 
z po-łami miejskimi pod przewodnictwem posła 
G ebiń«ki.-go, która wys ucheła referatu po.-ła 
Fedorowicza o odroczonym na piątkowym ze
braniu Izby projekcie ustawy, dotyczącym finan
sowego zasilenia miast. Referent wykazał nie
dostateczność środkow finansowych, mających 
się uzyskać z tej ustawy, przez koinisyę skar
bowo-budżetową okrojone!. Zebrani przedstawi
ciele klubów stwierdzili, ża wydatna pomoc dla 
zagrożonych egzystencyj m ast jest konieczna
1 zobowiązali s;ę rzecz przedstawić tym klubom 
z propozycyą poparcia.

Przejęcie kolei gdańskich 
przez Polskę

Gdańsk. (PAT) Przejmowanie kolei przez rzad 
polski odby wać się *będz:e stopu,owo. Of.cyalny 
termin prze.ęcia wyznaczono na 30 bm W tym 
dniu prezydent senatu zwolni ze s użby urzędni
ków kolcowych. Ma to jednak znaczenie tylko 
foimatne, giyż z nielicznymi wyjątkami urzędnicy 
kolejowi przechodzą do służby polskiej, na razie 
do ona 1 styczna. Kasy kolejowe będą pizeęte 
dnia 1 grudo,a. W ty.n dniu na-djpi regestracya 
wszystkich wagonów osorowych i towarowych. 
YV myśl decyzyi wysoki-go komisarza potowa ta
boru pizypada Polsce, a potowa radzie portowej.

Pa krnferencifi w Poitarose
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Poset polski 

w Wiedniu dr Szarota, delegat na konferencyę 
pnńilw sukcesy nych w Portorose, wrócił do Wie
dnia i wkrótce przybędzie do Warszawy celem 
złożenia sprawozdania.

pracy z przemysłem nifirrerlrm dla rozwiązania 
zagjdnirń repsracyjnycb. Rząd kndyń<e.i ptfgsjie 
jednak wyczekać na efekt rokowań prywatnych; 
aby dopiero połem wystąpić. Wreszcie potwierdził 
Slinnes, że w Londynie mówiono o ot b ić jwie Ro
syi, jeżeli rząd sowietów definitywnie upadnie.

Mnratmyum dla Niemiec
Berlin. (PAT.) Jak słychać, kierujące kcła an

gielskie są za udzieleniem Niemcom pewnego ro
dzaju moratoryum, jednakże pod pewnymi warun
kami, a mianowicie Niemcy miałyby poddać się 
międzynarodowej kontroli finansowej, która mia
łaby za zadanie przywro enie równowagi w du- 
dżecie państwa i podniesienie kursu marl i. Konie
czna byłaby reforma walutowa w tym du hu.

Bet lin. (PAT). Według infcrmacyj ze źródeł nie
mieckich Frencya zgodziłaby się nawet na dwu 
do trzechletnie moratoryum wszys‘kich wypłat re- 
paracyjnycb, o ileby mocarstwa propagujące mo
ratoryum, to jest Anglia, podjęty się gwarancji 
wypłat.

KorJergncya ambasadorów
Paryż. (PAT). Konferencya ambasadorów nie 

zbierze się prawd ipjdobnie prwi 2 g.udnia. Oo- 
rady b-dą się tyczyły prawdopodobn e noty rządu 
ang elskiego wsp.aw e zniesien a sankcvj wojsko
wych nad Renem i zmniejszenia kontroli wojsko
wej w Niemczech.

SEJM

Konstytuanta w Rosyi?
Lsndyn. (PAT) Wedle „Daily Mail* nadeszły do 

Londynu z Moskwy wiadomości, jakoby Lenin dn. 
16 grudnia zamierzał zarządzić wybory do kon* 
sty tuanty.

P siyż..(PAT) Wszecbrosyjski kongres, zwołany 
na dz eń 20 giudnia, zajnre się najbardziej palą- 
cemi kwestyami polityki sowieckiej. Na p erwszem 
miejscu stoi nowa poi,tyka gospodarcza L- nina, to 
jest powrót do kapitalizmu. Sądzą, że w szczegól
ności poiPyka zagraniczna Cziczerina będzie przed
miotem jak najg-vaftowniejszj-ch ataków ze strony 
radykałów i że w tej dz:“dżinie rozpocznie ofen- 
zywę trzecia międzynarodówka.

Rosya oddaje się w ręce 
kapitalistów

Berlin. (PAT) „Union* ogłasza wywiad z przed
stawicielem rządu sowietów Krosty ńskim. Oświad
czył on, że dla n:emieckiego przemysłu i wielkie
go kapitału otwiera się wielk ie po e działania 
w Rosyi i na Kaukazie, a to przez nawiązanie kon
taktu i dostawy. Jest do wyzyskania szereg kon- 
cesyi na Syberyi i Uralu. Przemysł niemiecki przez 
sprzedaż swych fabrykatów odniósłby wielkie ko
rzyści.

Sowiety obiecują Litwie kowieńskiej 
pomoc

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Dntycbczaso- 
wy poset sowiecki w Kownie Ara o w, któiy został 
przeniesiony do Konstantynopola, oświadczył re
prezentantom prasy kowieńskiej, że Rosya nie 
opuści Litwy w sprawie wileńskiej.

Co Stinnes zdziałał w  Londynie
Setlin. <PAT) „SflJo8tdeufsche Pressedienst" do

nosi, że Stmues nr posiedzenu komisyi kiedy to- 
wej związku przemysłowców niemieckich składał 
sprawozdanie z swoi podróży do Anglii. Obrady 
były poufne. Wedle pewnycn info, ina.yj Stinnes 
oświadczył, że pobyt Ratheuana w Londynie go- 
zostaje w związku z jego Kcnfe encyaim z prze i- 
stawicielami przemysłu aagielskiego. Stmnes stwier
dził, że w Londynm panuje skłonność do wspói-

(PAT) Warszawa, 30 listopada.
Na dzisiejszem posiedzeniu odoywało się dalsze 

głosowanie nad ustawą
o państwowej służbie cywilnej

którą z wyjątkiem art. 41, 107 i 116 przyjęto 
w diugem i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do obrad nad
ustawą dyscyplinarną

Referent pos. Godek oświadcza, że ustawa zbu
dowana jest na zasadzie koieżeńsxości. Pro ekt 
rządowy przewidywał trzy komisye dyscyplinaihe, 
jedną p;zy wiedzach wojewódzkich, wyższą przy 
władzach naczelnych, najwyższą p.zy prezydeuc e 
Rady ministrów. Piojekt lefereula zamierza, aby 
zamiast komisji osobnych p.zy każdej władzy wo
jewódzkiej i przy każdem miuisterstwie, stwoizyć 
na terytoiyum województwa jedną izbę dyscypli
narną, także przy każdem ministerstwie. Jako in- 
staneya odwoławcza zarówno od pierwszej jak 
i drug ej komisji byłaby czjrnna kornsya przy 
prezydyum Rady ministrów. Rząd sprzeciwił się 
temu oświadczając, że t3k skomplikowany rpaiat 
trudny jest do pizeprówadzenia. Obecnie uznał 
jednakże zssadę i zaznaczył, że obecną ustawę 
traktować będzie tylso jako tymczasową. Komisya 
przychyliła się do tego stanowiska i przyjęła z* 
podstawę projekt rządowy. W att. 1 wprowadziła 
komisya za?adoieżą zmianę, mianowicie, że tworzy 
Się tylko jedną Władzą oownrawczą, którą jeit ko- 
misya czynna przy prezydencie Rady min strów.

Wniosek pos. Buzka o odesiame ustawy do ko
misyi oouucono i przyięto ją w II ezyianiu. T ze
cie czytanie odbędzie s ę po załatwieniu ustawy
0 pragmatyce służbowej.

Przystąpiono do obiad nad wnioskiem nagły111 
w sprawie Zamorskiego.

(Sprawozdanie z tego przedmiotu i głosowania 
podajemy osobiu).

W końcu uchwalono wniosek pos. Gdyka wzy
wający rząd, aby 1) w ciągu 2 miesięcy przedło
żył Sejmowi

projekt ustawy o ubezpieczeniu rsbjtn ikó# na
starość

2) przystąpił do opracowania dalszych ustaw spo- 
łecnycb.

Następne posadzenie W piątek.

Komisye sejmowe
(PAT) Watsiawa, 30 listopada.

Komisya Skaibow i-oudżetewa pizyjęla według 
referatu posła MoraczewsK ego artykuły 4  5 , 6
1 7 projektu ustawy o uieduostainieQju p, datku 
przemysłowego w brzmień,u iządowem. W aily- 
kule 8 obniżono o jeden piocent stawki procen
towe od zysków. .Przyjęto nas ępnie a. ty truły 9, 
10, 11 i 12 projektu.

Konrsja osluuny pracy przyjęła w drugiem czv" 
taniu prtjekt us:awy o uitop^^a Ola pracowników 
zatrudnionych w pizemyśie 1 nanntu. poznano 
pracownikom tyin po jednym 1 . ku zajęcia urlop 
7-dniowy, po 5 latach urlop 14 dn-owy. Posłow e 
Gdyk, Nader i Żtćawski glosowali wKO tej
uchw ale , dunagaiąc się po eduyni ,-0 * 0  pracy 
uriopu 8-duiowego, po trzech lalach u k p u  15 
dniowego.
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Wspaniały objaw solidarności robotniczej
Dodatki drożyźniane aia starców, inwalidów , w d ó w  i sierót górn iczych

Napisał poseł Tadeusz Reger
Na konferencji delegatów kas brackich zagłę* 

biia krakowskiego, odbytej przed lulku tygodnia* 
mi w Chrzanowie, zapadła uchwała, polecająca 
sekretaryatowi Związku zawodowego robotni*
Ików przemysłu górniczego w Polsce, aby poczy* 
nil 'starania celem podwyższenia prowizyi, c.zy* 
li peesyi, jaką pobierają z kas brackich górni* 
czych inwalidzi, starcy, wdowy i sieroty. Prowi* 
zye te bowiem wynoszą obecnie od 25 do 50 
marek na miesiąc dla zupełnie do pracy niezdol* 
nych górników, połowę tego dla wdów, czwartą 
część tej sumy dla sierót! Zebiani na Konferen* 
cyt mężowie zaufania górników uchwalili, że na* 
leży dążyć do tego, aby zaopatrzenie na starość 
lub na wypadek niezdolności do pracy wynosiło 
przynajmniej piąć tysięcy marek miesięcznie.
Aby zaś umożliwić przeprowadzenie powyższej 
uchwały, powzięli drugą, uchwałę, że górnicy 
chętnie będą na ten cel płacić nawet po 5®0 mas 
rek miesięcznie, jeżeli przedsiębiorstwa kopal* 
niane dopłacą drugie tyle.

W wykonaniu powyższej uchwały zwrócił się 
sekretarz „Związku Zaw. Rob. Przemysłu Górni* 
czego w Polsce" na zagłębie chrzanowskie tow.
Jar. Papuga do Urzędu górniczego w Krakowie 
z propozycyą zwołania wspólnej Konferencyi re* 
prezentiantów .przedsiębiorstw kopalnianych j i  
mężów zaufania górników celem omówienia tej 
©prawy. Konfereneya taką odbyła się w Krako* 
wie dnia 17 listopada br. w lokalu „Tow. prze* 
mysłowców górniczych". 'W zięli w niej udział 
pod przewód!: ictwem kierownika „Urzędu Gór* 
iniczego* w Krakowie p. radcy Malawskiego, re* 
prezentanco wszystkich gwarectw węglowych za* 
głębia krakowskiego, stairisti kas brackich, tow.
Papuga, poseł górników tow. Rej dych i tow. 
poseł Reger, jakó delegat „Centralnej Komisyi 
zawodowej". Nadto imieniem starostwa górni* 
czego był obecny radca, górmcczy p. Bocheński.
Z a A z pierwsze przemówienia ‘ p. radcy Mała w* 
skiego, dyrektora kopalni p. Crzaiiunczakiswicza, 
tow. Papugi- i Regera wykazały, że wśród ucze* 
strąków zebrania panuje jednomyślność nkityl* 
ko ćo do tego, że natychmiastowa pomoc — i to 
bardzo wydatna —  dla pro wi z yomist ów,' wdów 
i sierót jest nakazem chwili, ale że także i co do 
wysokości i formy tiej .pomocy wszystkie wmio* 
ska zgadzają się na jedno. Wobec tego wybrano 
komitet, złożony z dwóch reprezentantów przed* 
siębiorstw, dwóch zastępców górników i p. Mas 
lawskiego, któremu powieraoco wypiacowanie 
szczegółów z tem, żeby poisitanowione wypłacani® 
dodatków drożyźnianych do prowizyi weszło w 
życie już ®d dnia 1 grudnia 1921. Toiw. posła 
Segera wezwano osobno do współpracy w tym 
komitecie.

Komitet ten odbył już dnia 28 listopada br. 
posiedzenie, na którem po dłuższej dyskusyi -za* 
twierdzono opracowany przez p. Malawskiego 
dodatek do statutu kas brackich zagłębia kia* 
kowski ugo, regulujący całą tę sprawę.

Otóż wodiug zapadłych uchwał przeprowadlzo* 
na reforma wygląda w następujący .sposób:

1) Każ_.y czynny (aktywny), to jest pracujący 
członek kasy brackiej, bez różnicy czyto mężozy* 
zna, czy kobieta lub młodociany, płaci ze swego 
zarobku, oprócz normalnej wkładki do kasy bra*
Ckiej, po 500 marek miesięcznie na ś>peicyałny 
fundusz; do każdej wkładki członka przedsię* 
biorstiwo dopłaca również po 500 marek miescę* 
cznie.

2) Z uzbieranego w ten sposób funduszu spe* 
cyalnego wypłacane będą. dodatki drożyźniane
do prowizyi, a mianowicie:

A. Dla tych, którzy odeszli na prowizyę przed 
dniem 30 listopada 1921:

a) dla sprowizyonowanych członków, to jest 
robotników lub robotnic 5000 marek mie* 
sięcznie;

b) dla wdów 50% dodatku męża. czyli 2500 ma* 
rek nr.esięcznie;

c) dla sierót 25% dodatku ojca, czyli 1250 mfl*
* rek miesięcznie; *

d) sieroty bez ojca i matki otrzymują podwój* 
ny dodatek sierocy, czyli 2500 marek mie* 
sięcznie; V L 1.

e) jeżeli matka wyjdzie m  mąż, sieroty otrzy* 
mują również podwójnie, czyli 2500.

Suma wymienionych pod b), c), d), e) dodat* 
ków drożyźnianych nie śmie jednak przekra* 
czać 100% dodatku dla członka, czyli np. wdowa 
z trojgiem dzieci razem nie mogą dostać więcej, 
jak 5U00 marek.

3. Dla tych, którzy zostaną sprówizyonowani 
po dniu 1 grudnia 1921:.

a) dla sprowizyonowanych członków, zależnie 
od stopnia stwierdzonej nieżdol ości do 
pracy zarobkowej wOgoU ód 5000 do 7000 
marek miesięcznie;

(Uwaga; A zatem: górnik niezdolny do pracy 
górniczej, lecz zdolny jeszcze do innej pracy za* 
robkowej, otrzyma tylko 5000 marek; zdolny czę* 
ściowo do zarobkowania dostaćje 6000 marek; 
zupełnie do pracy niezdolny dostanie 7000 ma* 
rek).

b) dla wdów 50% najwyższego dodatku męża. 
czyli 3500 marek miesięcznie;

c) dla sierót 25% najwyższego dodatku ojca, 
czyli 1750 marek miesięcznie;

d) sieroty bez ojca i matki otrzymują podwój* 
ny dodatek sierocy, czyli 3500 marek mie* 
sięcznie;

e) jeżeli matka wyjdzie za mąż, sieroty- otrzy* 
mują podwójnie, czyli 3500 marek'1 mieoię* 
oznie.

Suma dodatków drożyźnianych dla wdowy i 
sierót razem nie śmie i w tym wypadku prze* 
kra czać 100% dodatku dla członka, czyli 7000 
marek miesięcznie.

3) Niezależnie od powyższych dodatków dro* 
żyźnianycli — dochodzących do kwoty 7000 nia* 
rek miesięcznie — każdy, pro wizy o ni sta, wdowa, 
czy sierota, otrzyma należący się mu według sta* 
tu tu prowizyę — od 30 do 50 marek miesięcznie!

4) W miarę wzrostu lub obniżania się droży* 
zny, a zatem także wzrostu lub ob iżania się 
normalnej płacy zarobki-rej górników (ustało* 
nej obecnie na 1500 ma k za zmianę), wzrastać 
będą lub obniżać się w odpowiednim stosunku 
wymienione powyżej dodatki dróżyźr,d«ne, .oczy* 
wiście pod warunkiem,-żę i wkładki ulęgną ró*„, 
wnocześnie odpowiedrtiej zmianie.

5) ProwiiZyoiniści (toż samo wdowy) zatrudnię* 
ni na kopalniach lub w hutach zagłębia krakow* 
skiego, dopóki pracują i zarobkują nie pobicia* 
ją powyższych dodatków drożyźnianych, ale 
zwolnieni są również1 od płacenia wkładek na 
fundusz e-peeyalny. — Obowiązani są oni bezizwło 
cznie zawiadomić swoją kasę bracką o tem, że 
pracują, gdzie pracują i ile .zarabiają. Kto ńie 
uczyni takiego zgłoszenia, traci na zawszo pra* 
wo do dodatku drożyźnianego. /

6) Inwalidzi oraz wdowy i sieroty pó zabitych 
członkach kas brackich, pobierający rer.ty wy* 
padkow? z „Zakładu Ubezpieczenia Robotników 
od wypadków" we Lwowie, otrzymają tylko róż* 
nicę, o którą są minejsze ich pobory z „Zakładu 
Ubezpieczeń", w porównaniu z sumą dodatku 
drożyźnianego i prowizyi, jaki aby się im należały 
według powyższych norm,

7) Zarząd funduszem *pecyalnym, ko trola 
nad tem, kto pobiera z tego funduszu specjalne* 
go dodatki drożyźniane i oznaczanie stopnia nie* 
zdolności d.o zarobkowania, oraz wymiar v/yso* 
kości dodatków drożyźslanyclr, należą do „Ko* 
mitetu zarządzającego funduszem sipocyalnym 
kas brackich zagłębia krakowskiego".

(Uwaga: Oczywiście o tem, komu należy przy* 
znać prowbżyę, rozstrzygają według ustawy i 
statutu tylko wydziały poszczególnych kas bra* 
ckich. Każdy prowizyonista ma prawo do doda* 
tku drożyźnianego 5009 marek, o ile nie pracu* 
je. Ale ci, którzy odejdą na prowizyę po 1 gru* 
dnia 1921, mogą dostać większy dodatek droży* 
źniany, aż do 7000 marek. I o tam właśnie, komu 
należy przyznać ten zwiększony dodatek, rc/z* 
strzyga „Komitet zarządzający funduszem spe* 
cyalnym").

Komitet ten, który składa z cizterech człon* 
ków, po dwóch z grupy przedsiębiorców i ź gru* 
py robotników, wybiera się co roku na zebraniu 
walcem repreaenl#fitów przyłączonych kas bra* 
ckich, a składają oem się w ten sposób, że k&żda 
kasa wysyła na*nie ,po d.wóch delegatów, wybra* 
nych przez Zarząd kasy brackiej z grona robo* 
tników, zaś każdo przedsiębiorstwo wysyła rów

nież dwóch swoich zastępców. Przewodniczą*
cym komitetu jest jeden z przewodniczących 
kasy brackiej, wybrany przez Komitet. Komitet 
rozstrzyga również o przyjęciu nowych kas bra* 
ckich do tevo zr ciszenia.

Postanowienie to jest ważne, ponieważ na ra* 
zie przystąpiły do zrzeszenia tworzącego ten fum 
dusz specyałny tylko cztery kasy brackie. Nie 
przyłączyła się kasa bracka kopalni „Matylda" 
w Kętach, oraz kasa bracka w kopalni „Sile* 
zya" w Czechowicach. Górnicy z szybu „Silezya" 
muszą popracować nad tem, aby i prowizyona* 
ści z Żebraczy otrzymali poprawę swego żebra* 
czego losu. Minister skarbu będzie zaś musiał, 
chce, czy nie chce, sięgnąć do wore.|zk.a, aby nę* 
dz.aiże z szybu ,.Matylda" nie poginęli głodową 
śmiercią. W tej sprawie wniesiony zoscarue do 
rządu memoryał, a posłowie postawią odpowie* 
dni wniosek.

Na cztery wiatry!
Mini sterstvvk> .sprawiedliwości nadesłała 

do marszałka sejmowego następującą odpo* 
wiedź na interpfcfacyę, wniesioną w sprawi© 
konfiskaty „Naprzodu" za artykuł, z.atytu* 
łowany „Napędzić na cztery wiatry!", a skio 
rowany przeciw wiceministrowi. spraw we* 
wnętrznych Kuczyńskiemu:

W odpowiedzi na udzieloną mi przy piśnu© 
z dnia 3 października br. interpelacyę posłów: 
PPS w sprawie konfiskaty „Naprzodu" w Kra* 
kowie z dnia 27 września® br. L. 2690/21 i z d:iia 
20 października br. L. 2947/21 udizielić następu* 
jących wyjaśnień: Dnia 22 września br. proku* 
rator przy* sądzie okręgowym w Krakowie przed 
Stawił wniosek w miejscowym sądzie, aby za* 
twierdzić zarządzoną przezeń konfiskatę airty* 
kuhi pt. „Napędzić na cztery wiatry*, zamiesz* 
czo.ne.go w Nrze 214 czasopisma „Naprzód", a toi 
z powodu zachodzących w nim zi amio-n prze* 
stęp© twa z § 300 u. k. W niosek swój uzasadniał 
prokurator tem, że w inkryminowanym airtyki ile 
autor przekroczył granice, dozwolonej krytyki 
działalności włada rządowych, że starał się po* 
niżyć ich powagę i usiłował wzbudzić 'pogardę 
(prizeęiw mini.islrowi spraw wewnętrznych za 

względu na jego urzędowanie; przy tem proku,* 
rator powołał się na cały szereg lekceważących, 
obraźliwych wyrażeń, jakiemi autor w artykule 
Swym określa osobę i działalność wiceministra 
spraw wewnętrznych, mów>ią,c o nim np., że „paca. 
ten" jest typem urzędnika rosyjskiego bez po* 
czucia prawa, — że urzędowanie „tego pana" 
jest jedną wielką komipr ornita,cyą praworząd* 
rości państwa polskiego-, że odpowiadając na In* 
terpelacyę posła Mi-siolka nse zadawał on sobie 
trudut zbadania akt powyższej sprawy, lecz 
„chlapnął" na papier byle co i ośmielił się po* 
słów w sejmie częstować podobnymi „kawała* 
mi", — że urzędnika takiego należy napędzić na 
óztóry wiatry, tembarclziej, jeżeli ten urzędnik 
ma rangę wicem; litra. Na wniosek prókumta* 
na, sąd okręgowy karny, jakó prasowy w Krako* 
wie, orzekł dnia 24 września 1921 r. Pr. III. 49/21, 
żo treść zakwestyonowanego artykułu, z wyjąt* 
kiem przytoczonej w nim treści odpowiedzi na 
i, iertpiflacyę posła Misiolka, zawiera znamiona 
występku z § 300 u. k. i wydał zarządizenia zgo* 
dr © z wnietskiem. Orzeczenia tego redakcya „Na* 
przodu" nie zaskarżyła, wobec czego stało sdę 
ono prawomocneirn i niemożliwe jest wydanie ja* 
kich kol wiek zarządzeń w drodze admirtc&traćyj* 
nej. Powyższą odpowiedź raczy Pan Marszalek 
przekazać łaskawie pip. Interpelantom.

Minister: ScboJcwSkU
Do powyższej odpowiedzi minisiŁeryalnej może 

służyć za kropkę ©ad. i ń.epozbawiona pikante* 
ryi w tem zestawieniu wiadomość, że ,p' wice* 
minister Kuczyński tymoźsisiern r*eczywiście do* 
stał dymisyę, czem stało się właśnie zadość wy* 
rażonemu przez „Naprzód" życzeniu, żeby „paim 
ten" został napędzony na cztery wiatry...

♦♦♦♦♦♦♦♦♦  ♦♦
* KAW IARNIA I RESTAURACYA

GRAND HOTELU
po odnowieniu -okału już otwarta!

Ina sw. mikołaja H O N O R A T A  G R Z Y W A C Z , K R A K Ó W , U L . FLO rtYA H iSK A  11,
pfiieca w w^etKim wyborze H - I K O I * A J £  imiodown kij, ligurki 
cteksiadowe, -Mssifcl, bombtfrtiery, cu-fry dese* owa i roztna-te upominki.



4 „n u p r z  o r r Nr. 273

Ruch spółdzielczy
Konferencya spółdzielń kolejowych okręgu 

fcrakcwsk.ega. W celu powzięcia uchwał wyty* 
cznych zavoia*ł Zwią.zejt okręgowy spółdzielni 
ptiacowniików kolejowych Dyrekcyi krakowskiej 
na dzień 20 listopada 1921 konferencye kieaowni* 
ków Spółdzielni, należę,cych do Zwią.ziku, do sali 
magistratu m. Krakowa, w której oprócz człon,* 
ków Zarządu i Rudy Nadzorczej Związku okrę* 
go w ego brało udział 27 przedstawicieli.

Po omawiaj, iu obecnej sytuacyi gospodarczej, 
którą, w swoim referacie dokładr je wyjaśnił czło* 
inek Zarządu okręgowego p. Kluczka, oraz spra* 
wozdania handlowego, zdanego przeiz członków 
Zarządu tegoż Związku inż. Grelowskiego i p. 
Bujasa powzięli obecni następujące uchwały:

1) Dążyć zasadniczo do zapłacenia wszystkich 
zaległości Związkowi okręg, do dnia 15 grudda 
1921.

2) Należy ziwołać zebranie Spółdzielni w celu 
podwyższenia udziałów do Mk. 5000 tam, gdzie 
dotychczas istniał udział niższy. Udziały te po* 
winny być wpłacone najdalej do dnia 31 marca 
1922 ir. Z tego do Związku okręg, należy wpłacić 
pewną część według postanowienia przyszłego 
walnego zebrania przedstawicieli Związku okr.

3) Ceny towarów, pochodzących z poprzednich 
zakupów, zakupionych po cenach wyższych, na* 
leży obniżyć do cen rynkowych.

4) W pojedynczych Spółdzielnliiach należy uni* 
kać zakupu towarów w drodze prywatnej, aby 
przez jednolitą działalność umożliwić sarnia© yę 
obocnych stosunków.

5) W celu objaśnienia Spółdzielców należy zwo 
łać zebrania, na które Związek okręg, wysyła 
referemta.

6) Stosunek Zw. okręg, do Zw. Central, i na* 
odwrót należy w czasie najbliższym uregulować 
na* wzajemności zasad, godnych kooperacyi. W 
ogólności należy dążyć do uzdrowienia obecnych 
panujących stosunków.

W końcu poruszono sprawę, dotyczącą spóź* 
niemej dostawy cukru za miesiąc sierpień i wrze* 
Sue ń i po wyczerpaniu dyskusyi nad są sprawą 
uchwalno następującą rezolucyę:

1) Obecni przedstawiciele Spółdzielni praco* 
wników kolejowych dkręgu Dyrekcyi krakow* 
ski ej protestują przeciw nałożeniu przez Rząd 
podatku ma cukier kontyngentowy i. deputato* 
wy za zaległe micisrące i wzywają Związek Cen* 
tralny Spółdzielni pracowników kolejowych, a* 
by w myśl protestu wszystkich pracowników 
kolejowych wspólnie ze Związkiem Z. Z. K. prze* 
prowadził z całym na.cid.dem zniesienie tegoż po* 
datku, gdyż Spółdzielnie kol. wraz z pracowni* 
kami kol. nie posiadały dostatecznych fu-du* 
ezów w miesiącu sieirpn/u i wrześniu, aby wyku* 
pić w olbrzymiej ilości napływające zaległe de* 
putaty,.jakoteż i cukier.

Gdyby Rząd był dostarczył w swoim czasie 
deputatów zbożowych, to kolej,arze byliby jje 
wykupili w zupełności, gdyż byłyby po cenach 
niższych i rozłożone na dłuższy czas. Przez gwał* 
towny przydział w krótkich terminach i przez 
stałe podnoszę ie podatku na cukier, zostały 
Spółdzielnie kolejowe wprost zaskoczone i nie 
mogły s:ę wobec tego wywiązać z© swoich oho* 
wiązków.

2) Konferencya przyszła do przekonania, że 
Związek okręg. Spółdzielni pracowników kolej. 
Dyrekcyi krakowskiej, za niedostarczenie cukru 
w czasie przepisanym żadoej winy me ponosi.

3) Przyznając, że zasadniczą winę ponosi Rząd 
przez stale podwyższajiie podatków na cukier i 
gwałtowny przydział zaległych deputatów, lecz, 
aby położyć kres różnym krążącym wersyom, 
konferencya post?®owiła wybrać komisyę, zło* 
żoną z trzech członków, w celu zbadania, czy 
ktoś przez zań edbamie swoich cbowię,zków nie 
przyczvnił się do częściowego opóźnienia dosta* 
wy cukru.

Komisya po zbadaniu sprawy ma na następ* 
nej konferen cyt, która się odbędzie do dnia 15 
grudnia 1921, zdać z© swoich spostrzeżeń spra*
wcizdame.

W końcu uichwalon© wniosek, aby wybrać de* 
legata, który ma wyjechać do Warszawy i współ 
nie z Zarządem Centralnego Związku udać się 
do Rządu o zniesienie nałożonego podatku na 
cukier na miesiąc sierpień i wrzasień.

Składki
Na fundusz nrasowy „Naprzodu" Dam robotniczy

Podgórze mk 2.908'50, Sułczewski ink 100.
—  o o o  —

Staraniem Uniwersytetu Ludowego i Ko* 
misyi Oświatowej PPS

odbędzie się
•we czwartek 1 grudnia o 7 wieczór
w sali Związków Zawodowych, Dunajewskiego 5

KONCERT LU D O W Y
PROGRAM: p. Białkowski: deklamacya.

„ Modzelewska: piosenki.
,  Dział *sz: monologi.
„ Kaden: sceny mimiczne.
„ Guttner: deklamacya.

KRONIKA
Kraków, 1 grudnia.

Pełne posiedzenie komisyi kodyfi
kacyjnej Rzeczypospolitej polskiej 

w Krakowie
W  dniu 4 grudnia i w dniach następnych 

odbywać się będzie czwarta kadeneya posiedzeń 
plenarnych komisyi kody/i kacy nej Rz. p. Ze
brania te odbywać się będą w Krakowie poraź 
pierwszy i wyjątkowo, zgodnie bowiem z posta
nowieniem regulaminu kom syi kodyf kacyjnej 
zbierała się zawsze dotąd komisya w pełnym 
składzie na obrady w Warszawie. Na poiządku 
dzieni ym obrad grudniowycn znajdzie się oprócz 
spraw organizacyjnych i administracyjnycn pro
jekt ustawy o sądach dla nieletnich, craz refe
rat programowy na temat: „Nowożytny kodeks 
cywilny*. Po ukończeniu obrad ogólnych odby
wać się będą również w Krakowie posiedzenia 
jej wyuziaiów oraz sekcyj. Przeomiotem obrad 
sekcyi prawa materyamego cywilnego będzie 
między innymi projekt prawa autorskiego i pro
jekt ustawy o uznaniu za zmarłego. Na Dorządku 
dziennym obrad sekcyi prawa formalnego cy
wilnego znajdzie się sprawa sposobu obrad nad 
przygotowanym projektem wstępnym procedury 
ćywitnej, a nadto sprawa organizacyi pracy nad 
postępowaniem mespo. nem i egzekucyjnem, nie* 
mn'e| kweslyonaryusz z dziedziny prawa kon
kursowego. Sekcya prawa karnego materyal- 
neąo kontynuować będzie obrady nad kwes yo- 
naryu-zem w przedmiecie środków ochronnych. 
Proiekt ustawy o ustro.u sądown ctwa cywil
nego i projekt ustawy weks.owej są tak przy
gotowane, iż staną na porządsu dziennym naj
bliższych obrad pełnej komisyi kodyf,kauyjnej.

O bezpieczeństwo publiczne 
w Krakowie

Wczoraj odbyła się zwołana przez wojewodę 
dra Gałeckiego konferencya w sprawie poprawy 
stosunków, bezoieczeństwa w naszem mieście. 
W  obradach wzięli udział przedstaw ciele mia
sta, dowództwa okręgu korpuśnego, dowrództwa 
miasta, dowództwa wojskowej żandarm?ryi, pro
kurator państwa, dyrektor policyi, komendanci 
i referenci poi cyi państwowej, oraz naczelnicy 
odnośnych oddziałów w o ewództwa. Po kilku
godzinnych debatach postanowiono wydać ostre 
zarządzenia, zmierzające do rewizyi meldunków, 
dalei uznano za Hpmeczne wzmocnień e poste
runków policyi stałych i ruchomych, współdzia
łanie tych poshruaków z patrolami żandarmeryi 
wo skowej, wprowadzenie na powrót w życie 
wzmocnionych mięszanych patroli nocnych, 
pizyw ocenie skoncentrowania agend śledczych 
w jednym urzęazie śledczym „pod telegrafem*, 
oraz sprawniejsze uregulowanie służby bezpie
czeństwa w miejscacu publicznych, teatrach 
i kinach. Wkońcu postanowiono odnieść się do 
władz centralnych o wzmocnienie ilości poste
runkowych poucyi państwowej, oraz o przejęcie 
przez władze wojskowe pewnych ageud służby 
bezpieczeństwa.

Śledztwo w sprawie morderstwa przy 
ui. Dietiowskiej stanęło na martwym 

punKcie
Śledztwo w sprawie morderstwa przy ul Die- 

tlowskiej, które to morderstwo wywoła o tak 
ogromne zaniepokojenie w sferech kupieckich 
ciągnie się od tygodnia, nie dając dotychczas 
żadnych rezultatów. Zaniepokojenie to ogarnia 
coraz szersze warstwy ludności naszego miasta, 
co jest tem łatwiejsze do zrozumienia, że już 
sprawcy kilku innych, dawmeiszycn mordów ra
bunkowych uszli bez śiadu i niema nadziei ża
dnej, by ich kiedy ujęto przy obecnym stanie

stosunków bezpieczeństwa w Krakowie. Prowa
dź- cy śltdzlwo dr Gebhardt w sorawie napadu 
na bank .Hermes* dokrnda wszelkich możli
wych starań, by wykryć morderców, niestety 
nie ina on po temu dostatecznego aparaiu śled
czego, którymby mógł w takich wypadkach ope
rować. Trudno bowiem, by rozwikłanie sprawy 
zwalać na barki jednego człow.eka, poaczas gdy 
reszta aparaiu policyjnego nie jest wciągnięta 
w tą akcyę.

Wskazaaemby było większe zainteresowanie 
się stosunkami bezpieczeństwa w Krakowie 
władz warszawskich policyjnych, które powinny 
nareszcie zrozumieć konieczność zorganizowania 
policyi w Krakowie, czego domaga się oguluie 
opinia naszego miasta.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że ko
menda główna w Warszawie oprócz nagrody 
2 milionów, wyznaczonej przez bank „Hermes*, 
naznaczyła 200.000 ma za wykrycie sprawców 
morderstwa.

Kontrola soisu ludności. Liczne usterki i braki, 
dostrzegane w toku rewizyi materyalu spisowego, 
zmuszony jest magistrat usuwać wzgl. uzupełniać 
w drodze pizeslucłnwania stron. Pou eważ od pun
ktualnego stawiennictwa tych ostatnich na otrzy
mywane wezwania imienne zaieży w wysokiej 
mierze szybki pos‘ęp prac spisowych, apelu,e się 
do mieszkańców miasta, by zechcieli organom spi
sowy m ułatwiać pracę przez ścisłe dotrzymywan e 
terminów, wyznaczonych w wezwaniach. Magistrat 
wyraża nadzieję, że publiczność zastosu e się. do 
tego wezwania tak, iż^nie będzie zacbodz ła po
trzeba stosowania represalii w formie p.zyinu-o- 
wego doprowadzania opornych i ich karania w dro
dze administracyjnej.

Z teatru J. Słowackiego. Wobec niezwykłego 
powodzenia „Ojca* Strindberga powtarza teatr J. 
Słowackiego tę sztukę dz>siaj zamiast zapowiedzia
nego „Brzydki Feirante", oraz |utro w p ątek.

Z teatru Bagatela. „Nasi nad Bałtykiem*, we
soła farsa w 3 aktach Z. Senkowskiej, we czwar
tek; w piątek „Pkmeń".

Miejski teatr 0 jura i Operetka. Dziś we czwar
tek premiera „Paiaców*. Partyę Neddy śpiewa p. 
Jefimcewa po polsku. Atrakcyjnem urozmaiceniem 
wieczoiu będz e balet, na którego program złożą 
się sceny baletowe z „Hrabiny*, „Halki* i salowe. 
Dyryguje p. Barański.

Z teatru Nowości. Dziś „Cyrkówka*, wesoła 
i pełna kom czuyca sytuaeyj operetka, która na 
dotychczasowych przedstawieniach zyskała najzu
pełniejsze powodzenie. Operelka ta wypełni cało
tygodniowy repertuar. Najbl ższą prem erą będz e 
operetka Falla „Słowik h szpański*, grany obecnie 
w Wiedniu i Berlinie.

Wieczór kameralny Instytutu muz. odbędzie się 
w piątek 2 bm. w Starym Teatrze. W programie 
słynny kwintet Schumanna, który odegra p. Czop- 
Umiaufowa z kwartetem smyczkowym, oraz pieśni 
tegoż mistrza w przekładzie i wykonaniu świetnej 
pieśniarki p. Janiny Cygańskiej.

Obchód listopadowy ula żołnierzy odbył się 29 
listopada jako w 91 rocznicę powstania listopado
wego w kinie żołnierskiem YMCA. Przybyli gene- 
łowie Szeptycki, Kostecki, Truszkowski, Gąsieeki 
i Zaba, prez. Rolle, prof. Sarzyhki, oficerowie 
i kilka tysięcy żomierzy. Przemówienie o powsta
niu listopadowem wypowiedz ał p. K. H. Rostwo
rowski, poczem w części koncertowej wystąpiła 
śpiewaczka p. M. Burso w na i zespół uczniów szko
ły śpiewu prof. Bursy. P. Aleksandra Jordaens wy
głosiła własne wiersze żomierskie o „Demobiiiza- 
cyi*. Przygrywała orkiestra 20 p. p. Obchód urzą
dziło Koło VI TSL i Un. Zolo. KCW.

Obchód Św. Mikołaja dla swych członków u zą- 
dza Stow. drukarzy w niedzielę 4 grudnia o godz. 
5 po poł.

Kurs rysunków szewskich rozpocznie się w pier
wszych dniach grudnia w Muzeum przemysłowem. 
Zgioszen a p zyjinu.e i informacyi udziela dyiek- 
cya Muzeum (Smoleńsk 9, 1 p.) codziennie w go
dzinach od lu—2 pop. i od 6— 7 wiecz.

Towarzystwo ochrony zwierząt po długole*' 
tr.iej przerwie, spowodowanej stosunkami wo* 
jeńnymi, wznawia z dniem 1 grud br. swą 
działalność Wpisy na członków Towarzystwa 
odbywać się będą w „Ph.ilaielii“ , Pasaż Bielaka, 
Rynek główny L. 9, tudzież codziennie od godz. 
6—8 w.eczór w lokalu Towarzystwa przy ul, Kaś 
ncniczej L. IG. Wpisowe 100 Mk. Uczriovie 
szkół średnich są wolni od wpisowego. Wyso* 
kość wkładki miesięcznej oznaczy najb liższe 
Walne Zgromadzenie.

Pożar. Wczoraj w domu przy u’. M;odowej 1. 8 
zapaliła się od niedopałka papierosa drewniana 
winda wio ląca do piwn cy. Zawezwana straż po
żarna ogień zlokalizowała.
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Znalezienia noworodka w parku Krakowskim.
Wczoraj po południu w zaroślach w pat ku Kia- 
kowskim znaieziono zwłoki uduszonego noworod
ka. Ciało tiupka było zma znięte. Zwłoki pizewie- 
ziono do zakładu medycyny sądowej.

Oszustwo. W więzieniu św. Michała zawarły ze 
eooą znajomość odsiadujące tam karę Weronika 
Karcz i Rozalia Bolek. Ponieważ Boikówna opu
szczała więzienie, Karczowa uprosiła ją, by wy
świadczyła jej przysługę i udała się do ciotki jej 
r. karteczką, zawiei ającą prośbę o zakupno cbleba. 
Boikówna podrobiła karteczkę, na którą pob.ała 
od ciotki Karczowej, n:ejakiej Madejowej, obuwie 
i garderobę wartości 50.000 mk izekomo dla Kar
czowej. Po ods;edzeniu Karczowa, która w więzie
niu nadaremnie oczekiwała cbleba, doniosła poli
cyi o oszustwie swej towarzyszki niedoli, która 
w międzyczasie zbiegła z Krakowa.

Nieuczciwa iłużące. Ptzed niedawnym czasem 
przyjęła p. Sabina Tellerman, żona kupca, zamie
szkała przy ul. Sebastyana 16, do służby 18-letnią 
Zofię Cw k z Ciężkowic. Nieuczciwa służąca po 
kilku dniach służby skradła swej pracodawczym 
obawie i bieliznę wartości 120.000 mk i znaczniej
szą gotówkę, poczem zbieg a w niewiadomym kie
runku. — Dj policyi douiosła p. Marya Motyka 
z Bolewa, powiat Kraków, że prz\jęta przez nią 
do służby Julia Pluta, legitymująca się fałszywą 
książeczką służbową na nazwisko Maryi Koczań- 
skiej, skradła jej sznur prawdziwych korali i fran
cuską chustkę łącznej wartości 110.000 mk, po
czem zbiegła.

Kraaziez m ę«a. Polieya aresztowała Stanisława 
Zdęgę (iat 19), praktykanta rzeźniczego za kra
dzież 18 kg mięsa na szkodę dra Józefa Proeliow- 
ssiego, właściciela masami przy ul. Szpitalnej 4. 
Kradzieży tej dopuścił się Zalęga podczas odwo
żenia mięsa do restauracyi Józefa mzy ul. Lubicz. 

„ , _  _  —  o o o —
Z POLSKI

Nowodworski prezydentem Warszawy. Porządek 
dzienny poniedziałkowego posiedzenia Rady m asła 
Warszawy skłalał się z dwóch punktów, z których 
jeden, stanowiący wybór prezydenta na miejsce 
p. D.zewieckiego, elektryzował szerokie sfery sto
licy, zwłaszcza radnych, mających dokonać wy
boru. Już na poprzednich posiedzeniach — piste 
„Robotnik* — z pośród kilku wymienianych kandy
datur na pierwszy plan wysuwała się kandydatura 
r. adw. St. Nowodworskiego, znanego ze sprawy 
chłostania airsztantów na stanowisku naczelnika 
urzędu śledczego za okupacji. Przed przystąpie
niem do głosowania tow. Jaworowski złożył imie
niem klubu PPS wniosek o zaniechanie wyborów 
i powierzenie funkcyj prezydenta zastępczo wiee- 
prtz}dentowi ze względu na to, iż za 3 miesiące 
upływa kadeneya R >dy miejskiej i nowa Rada obie
rze nowego przewodniczącego. Sprzeciwiła się temu 
prawica — i przyszło do wyborów z wynikiem: 
54 głosy za Nowodworskim. (19 głosów uzyskał 
tow. Jaworowski; nadto dwa były rozstrzelone —- 
18 kaittk białych . Lewica Rady miejskiej złożyła 
deklaiacye, zapowiadające jej stosunek opozycyjny 
do nowo obranego prezydenta.

Imieniem klubu PPS złożył tow. radny Dobro
wolski następującą deklarację:

„Wobec tego, że na prezydenta m. st. Warszawy 
został w-ybrany p. Nowodworski, pizedstawiciel 
klubu Ch. D-, który jako m nister sprawiedliwości 
na podstawie denuncyacyi z trybuny Rady miej
skiej, dokonanej przez członków jego partyi, trzy
mał w więzieniu robotników miejskich, a temsa- 
mein dat dowód na urzydowem stanowisku stron
niczości i partyjności;

2) wobec tego, że p. Nowodworski jako minister 
sprawiedliwości swoją polityką represyj i aresztów 
jątizył klasę robotniczą, zyskując sobie opinię pod
stawy reakcyi w gabinecie Witosa;

3) wobec tego, że p. Nowodworski jako prezy
dent m. st. Warszawy nie da,e żadnej gwarancyi 
prowadzenia w sposób bezstronny polityki miej
skiej — klub raduycb PPS oświadcza, iż będzie 
prowadził ostią opozycyę przeciwko p. Nowodwor
skiemu jako piezydentuwi i na znak protestu o- 
puszcza salę*.

Pized przystąpieniem do wyborów uchwalono 
wni '8ek wypłacenia ustępu:ącym członkom magi
stratu 3 miesięcznego wynagrodzenia w wysokości 
ostatnio pobie anej pensyi.

0 domy hr. Aiorzeia Zamoyskiego. W głośnej 
sprawie spadkobierców hr. Andrzeja Zamoyskiego 
przeciwko ska bowi państwa polskiego o zwrot 
zagrabouycb przez Rosyan domów przy ul. Nowy 
Świat w Warszawie, a ocenionych na 52 miliony 
marek, zapadł onegdaj wyrok sądu apelacyjnego, 
oddalający powództwo spadkobierców. Takiż wy
rok zipadł jak wiadomo i w 1 instancyi, która 
nadto zasądziła od powodów na rzecz skarbu 250 
tysięcy marek tyiuiem kosztów sądowych. W dru

giej instancyi zasądzono jeszcze 125.000 kosztów 
sądowych. Sprawa ma się oprzeć jeszcze o sąd 
najwyższy w drodre kasacvi.

A esztowan a fałszerzy 1000-markćwek. Po dłuż
szej, trwającej kilka tygodni obserwacyi, wywia
dowca ministeryum skarbu p. Zając, przy pomocy 
policyi pow. warszawskiego, aresztował trzech fał
szerzy 1000-markówek: Joska Lichtensteina (No
wolipki 16), Nuchiina Świerszczyka (Mła 51) oraz 
Dawida Świerszczyka (Mła 21) Pierwszy fałszerz 
dał konfidentowi Zająca 50 falsyfikatów, wykona
nych na oryginalnych kliszach, sktadzionych z za
kładów graficznych Wierzbickiego, lecz z wytartym 
napisem u dołu „Zakłady graficzne Wierzbickiego 
i S ki*. W mieszkaniu Nucbima Świerszczyka, pa
sera i złodzieja, k*.óry ostatnio był zwolniony za 
paserstwo za kaucyą 100 000 mk, znaieziono: 8 
podkładek do klisz litograficznych, czek fałszywy 
na 35 dolarów i 5000 mk niemieckich, oraz bilet 
wizytowy międzynarodowego fałszerza Becka.

— o oo  —
Z ZAGRANICY

Kara śmiarcl dla Landru? Na rozprawie przeciw 
Londru prokurator zażądał dla Landtu kary śmierci.

Przegląd gospodarczy
Ankieta przemysłowa

Z uwagi na obecne przesilenie gospodarcze zwo
łuje wojewoda Dr Gałecki na dzień dzisiejszy o go
dzinie 4 popoł. ankietę w celu omówienia stanu 
i potrzeb naszego przemysłu. Zaproszenia otizy- 
mali: Izba handlowo-przemysłowa, Izba rękodziel
nicza, Centralny Związek małopolskiego przemysłu 
fabrycznego, biuro Raiy zjazdu przemysłowców 
górniczy, h, instytucye bankowe oraz wybitni przed
stawiciele poszczególnych gałęzi naszego prze
mysłu.

Kurs marki polskie) w Wiednu
Wiedeń, 30 listopada. (PAT). W prywatnych 

obrotach walutami notowano dzisiaj manię pol
ską 2 2 5 .

—  o o o -

Giełda krakowska z 30 listonada

Waluty ! dewizy.
Dolary Si-Zied. 
Franki Irauc..

„ szwaic 
Funty szteriia. 
Maiki nlemieć. 
Korony austr. 

„  czesko-sł.

•vaiuia mar* j  , a
iiatdw<d ima mie Czek. PHMl» wmsiy
Kuiino iirziilai Auoau łprimiai f.ansjHiyd

3300 -  
z20 —

3600 '-
2 5 0 -

3300- - 
2 8 0 -

3 6 0 0 -
260— — *—

11-50 13-50 12-- 14 — 13-40
—•40 
34 —

-•50
38--

-•40
35 --

-•50  
40 -

47-44

Waiuta marsowa

A k cye  ban kow e. otiar. w- no Tranzascya

Bank Przemysł. 1—V em. 6 o*— 700 —
Bana H ip o teczn y ............ 9 5 0 - 10 00 -
Bana Małopolski. . . a .  . 60 } — 6..0 — 625-620
ZiemsKi Bank Kredyt. . . óol)-— ■ ioO —
Powszechny Bank Kredyt. 350-- 400 —
BauK Z. dla Kresów, Łańcut 600— 700'-

Akcye tow. hendl. i przem.
P. T. H. 1— IV em. . . . . . 
„E libor*—Ł. J. Borkowski*

725-- 775-- 750--
—-— —•_

„ lm p e x " ............................. 225 - 2 7 5 - 260’ -
Polski G lob ** .................. lo&O — 12 50 - lzOO'—

C. Hanwig, Poznań. . . . — •— — •_
Żegluga Po is k u .............. 300- — 4 0 5 -
Zielenie w ski i—111 em. „ex** 5300-— 5 8 ,0 - 5450— 5600
H. CegielsKi, Poznań . . . 2300'— 2600— 2400 —
Warsz. Parowozy 1—llem . H00-— 1200 1200— 1600
„Lem iesz".......................... —■_ ■_•—
„Trzebin ia" 1— IV ein. . 5300- $6JO— 3450- 3400
.Poe isK *............................. 950*— lu50-— 975--
A u to m o to r ....................... 1000 - 1200 -
Poruand-Cem. Szczakowa —•— — •— 13.500-
G ó rn a ................................ 7800 — 8200--
S.ersza m.oor- 12.000-— 12000-10006
Tepege ............................. oOjO — 6500-— 0.00 6500
PolsKa N a fta .................... 1700 — taOO- 18.5— 1825
Elestr. Siersza 1—111 em. 1200-— 14 00 -
Oitios — •— __•__
Pezet
Tłuszcze Trzebinia . . . . Ó200-- 5600'- 5400—£ ‘.00
„Krasus** IV em............... :5j0 — 28 00 - 2600-2700
Porcelana Cmieiów . . . . j800-- iOUO —
Fabr. cuaru w Chodorowie ,.900'— 5900-— 3S00—2760

Telegramy giełdowe
W arszawa (P A T ) G iełda w arszaw ska. W a lu ty . 

D olary Stanów  Z iednoconyeh  Kotówka trans. ótiOO. 
3530. 3550 sprzedaż 3550. kupno 3440. Dolary kas 
nady jsk ie  gotów ka trans. 3125 F ran k i fian c . cze* 
k i trans. 255. 247‘50. 2i0‘50. sprzedaż 248' >0. kupno 
240. Funty szterlm gi czeki trans. 14400. 14375, tprzo 
daż J4575, kupno 13915. Deliria czeki trans. 24050, 
Murki n ien iiecke czeki trans. 1325, 13 05. 13'JO,
sprzedaż 13*10, kupno 1270. Gdańsk czeki trans. 
13 25. 13 05 13 iO Korony austr. czeki trans 50'50, 
50. sprzedaż 49 kupno 47, Korony czeskie czeki 
trans. 38'87 i  pól.

Zurych (P A T ) Końcowe kursa dewiz. B erlin  2. 
Ilolandya 187. Nowy Jork 525. Londyn 21 '*2 I ‘ar- ż 
3670 Medyolan 21*55 Bruksela 3475 Kopen.iajra 
91*50. Sztokholm 12325. Chrystyania 7425. Madryt 
70. Buenos Ayres 170. Praca 5*60, Budapeszt 070. 
Zagrzeb 1‘80. W arszaw a  G‘14, W iedeń 0‘15 Austry» 
ackie sternplow. 009.

N A D E S Ł A N E

Z dniem 3 grudnia (w sobotą b. r.) 
rozpoczyna koncertować w kawiarni 
Teatralnej zespól artystyczno-salonowy 
ze współudziałem i pod kierownictwem 
W itolda Barucha (dyrygenta) oraz prof. 
Bolesława Kopystyńskiego wioloncze
listy. Przy fortepianie, p. Ferd. Macalik.
Końc u ty nabywać się bęaą od godz. 8 do 12 
w nocy. W soboty, nsaziele i święta odby- 
wać się będą konceity popołudniowe Od go

dziny 5 —3 (FajL klok).
Bufet bogato zaopatrzony w  'żimne i ciepłe prze
kąski. W-na zagrań.czue. wódki f rin nra,owych 
i zagranicznych. Zarząd zaangażował doskonałego 

fachow ca kawiarza. Wybór znakomitych ciast.

Lokal otwarty do gadz. 2 w nocy.
Z porażaniem

Zarząd kawiarni teatralnej

S to w a rzy szen ia i  zgromadzenia
Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału Zwią

zku metalowców odoędzie się w piątek 2 grudnia 
o godz. 6 wieczór.

Związek zawodowy pracowników trflmwajo*
wych, oddz. Kraków, urządza w niedzielę 4 gi\v 
di. ia o godz. 10 ramo w sali Domu robotnica-:™, 
ul. Dunajewskiego 5, II p. poranek wokalno*mu* 
zyozmy, na który towarzyszów zaprasza

Zarząd.
Wzywamy przejezdnych rob. kraw-eckich,

by ze względu na bezrobocie w nas: em mieście 
Kraków omijali. Zarząd S*up y  II. prac. Jgiy w 
Krakowie.

Zw ózek Zawodowy Pracowników HsndlOs 
wych w Krakowie, ul. Sławkowska 6, urządza w 
sobotę, dnia 3 grudnia 1921 r. w sah Związku 
pizy ulicy Dunajewskiego 1. 5, II piętro Zabawę 
Kwiatową., połączoną z różnemi niespodzianka* 
mi. — Orkiestra wojskowa. —  Stroje spactro* 
we, — Wstęp tylko za imiennemi zaproszen ami. 
Początek o godzinie 8 wieczór. Czysty do-chód 
przeznaczony na bezix)botnych kolegów. — Za* 
proszenia wydaje Org. Handlowców w Krako* 
wie, ul. Sławkowska 6, I piętro codziennie od 
godz. 7 do 9 wiecz.

Grupa II. prac. igły w Krakowie zawiadamia 
ogól robotników krawieckich, iż p. Goldberg, 
rob. krawiecki damski, za niestosowanie się do 
uchwał Zarządu został zbojkotowany. Zarząd.

Komisya Oświatowa Rany robotniczej PPS w Kra
kowie. Wszelkich infotmacyj w sprawach kultu
ralno-oświatowych udziela Komisya oświatowa Ra
dy robotniczej PPS we wtorki i czwartki od go
dziny 7—8 wiecz., tudzież w niedz elę od 11— 12 
przedpok w seki etaryacie Rady robotniczej (ul. 
Dunajewskiego 5, 11 p).

Oo Kas Chorych. Fabryka wód mineralnych 
w tabletkach „VITA*, Kraków, Rynek gł. 22, po- 
leea wody lecznicze „Huoyady*, „Franciszka Jó
zefa*, „Apenta* i „G;esshubler* w pastylkach. 
Według orzeczeń powag naukowych działają pa
stylki „V TA* po rozpuszczeń,u jak wody naturalne. 
Ceny bardzo niskie. 445

Czas odnowić przedpłatę
na grudzień!
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Przegląd społeczny
Przesilenie w  przemyśle naftowym. W c z o r a j  

r o z p o c z ę ł y  s i ę  we L w o w i e  p e r i . r a k t . a c y e  r o b o t n i *  

k ó \ y  n a f t o w y c h  z  p r a c o d a w c a m i ,  w  s p r a w i e  u r e *  

g u l o w a r i a  s t o s u n k u  p ł a c  n a  m i e s i ą c  g r u d z i e ń .  

R o b o t n i c y  n i e  s t a w i a j ą  ż a d n y c h  ż ą d a ń ,  d o m a *  

g a j ą  s i ę  j o d y n i e  p o z o s t a w i e n i a  n o r m  l i s t o p a *  

d o w y c h  n a  n a s t ę p n y  m i e s i ą c ,  g d y ż  o  p o t a n t e *  

n i u  ż y c i a  w  z a g ł ę b i a c h  n a f t o w y c h  n i e m a  m o w y .  

N a t o m i a s t  p r a c o d a w c y  d o m a g a j ą  s i ę  o d e b r a r i a  

r o b o t n i k o m  d o d a t k u ,  p r z y z n a n e g o  n a  l i s  o p a d  i  

r e c - u k c y i  p ł a c  m s a d n . i o z y c h  o 2 0  p t r c ic e n t .  P r a *  

c o d a . w c y ,  n i e  i n o g ą c  s i ę  powołać n a  „ f a l ę  t a n i o *  

ś c i " ,  w s k a z u j ą  n a  s z t u c z n i e  w y w o ł a n y  z a s t ó j  w  

p r z e m y ś l e  n a f t o w y m  i  j u ż  p o s t ę p u j ą  w f e n  s p o *  

s ó b .  ż e  w y p o w i a d a j ą  p r a c ę  r o b o t n i k o m ,  a b y  t y c h  

s a m y c h ,  łub i n n y c h  p r z y j ą ć  z  p o w r o t e m  n a  g o r *  

s z y c h  w a r u n k a c h .  N a ł o ż y  n a p i ę t n o w a ć  t o  p p s t ę *  

p o w a n i e  p r a c o d a w c ó w ,  k t ó r z y  k o r z y s t a j ą c  z  

p i e r w s z e j ,  n a d a r z a j ą c e j  s : ę  s p o s o b n o ś c i ,  ł a m i ą  

t i a w a r t ą  u m o w ę .  J u if.ą o  d a l s z y  c ią g -  p a r t r a k t a c y j .  

P o n i e w a ż  o b r a d u j ą c a  o b e c n i e  k o m i s y a  n i e  m a  

p e ł r r  m o c n i c t w  d o  p r z  e  p r o  w a d f c c n i  a  z m i a n  w  d o *  

t y c h o z f t s o w e j  u m o w i e ,  p r a w d o p o d o b n i e  .bęćbzie 
m u s i a ł a  b y ć  z w o J a n a  k o n f e r e n c y a  n a f t o w a .

— o o o  —

REPERTUAR

Teflłt i m  J u L  S ł o w a c k i e g o

Czwartek: . . O j c i e c " .

Piątea: „Ojciec".
Teatr .Bagatela**

C z w a r t e k :  „ N a s i  n a d  B a ł t y k i e m " .  ’

P i ą t e k :  P . o m i e ń " .

S o b o t a :  „ D r  S t i e g l i t z " .

N ie d z ie la :  P o p o ł u d r . i u  „ K o b t & t a ,  k t ó r a  z a tn *  

ł a “  (2 8 )  —  w i e c z o r e m  „ N a s i  n a d  B a ł t y k i e m " .  

M i e j s k i  t e a t r :  o p e r a  i  o p e r e t k a  

C z w a r t e k :  „ P a j a c e " .

Opeietka w Nowościach
C z w a r t e k - „ C y r k ó w k a " ,

P i ą t e k :  „ C y r k ó w k a " .

S o b o t a :  . C y r k ó w k a " .

Wykłady Związku literatów w Domu- a r t y s t ó w  

(plac św. Bue^a)
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8 w i e c z ó r .

S o b o t ą :  d r  A d o l f  K l ę s k :  „ P r o b l e m  ś m i e r c i "

Kursa i U ć i a c k i e  (ul. ś w .  Anny 2)
P o c z ą t e k  w y k ł a d ó w  o  g o d z i n i e  7 w i e c z ó r .  

C z w a r t e k :  P o e z y a  f u t u r y s t ó w ,  —  T w ó r c z o ś ć  J a *  

s i e ń s k i e g o  i  S t e r n a .  —  P r e l e k c y ę  w y g ł o s i  D r .  

L .  C h w i s t e k ,  r e c y t a c y ę  w y g ł o s z ą  a r t .  B a g a t e l i  

p .  T r o j a n o w s k a  i  p .  S o l a r s k i .  —  P o c z ą t e k  o  

g o d z .  6  w i e c z ó r .

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9.
odczyty  publiczne ilustrow ane obrazam i św io tln i*  

mi zapom ocą ep idiaskopu :

Począ iek  odczytów  o godz 7 w ieczór W stęp 30 mk. 

C zw artek  l grudn ia  D r H en ryk  A  c tow sk i (p io f ;
Uu w. iw o w  ) :  K i m at górsk i i lodow ce. 

Kollegium wykładów' naukowych (Rynek gł.
Linia A B. L. 39)

Czwartek' d r  Aclolf K l ę s k :  Póz izmysłowe odbie*
ranie wraZ.erk.

Kabaret w „Odrodzeniu" (nl. Sławkowska
7upeln ie now y program . W ystęp  p ierw szorzę
dnych si! sabarelov.yeti. —  Początek o godzin ie 

11 i pól w ieczór.

I Beciki żelazna, I 
•  * »
J p-cyn!:!”*”**!®, nowe o potomności 200 litrów •* 
J z dostawą natychmiastową — dostarcza £

|  Pofsk e Tcw, Handlowe S. A. §
|  w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 5971 •  
• *

Redaktor naczelny: En»il Haeckes. 
N a k ła d e m  Ludowej SpóikJ Wydawniez

Kedaktoi ndi«»wi*vU1alnv: Marynę Jnttrzehski 
a i przód" w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL 1310),

Ś W IE C E
NA DRZEWKO

w skrzyniach po 50 kg. d o s t a r c z a  

tylko hurtownie 5973

Polskie Tow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska 1.

cg jadalną angieiską
<88 w puszkach po 2.27 i 2.84 kg. po 12 

puszek w skrzyni — tylko hurtownie 
188 dostarcza 5972

® Polskie Tow. Handlowe
oo Kraków, ul. Sławkowska L. 1.

M I O D
PRAWDZIWY PSZCZELNY

dostarcza lylko hurtownie 5970

Polskie Tow. Handlowe
Kraków, ul. Sławkowska 1.

POLSKO-AMERYKAŃSKI 
BANK LUDOWY S. A. 

W KRAKOWIE
P O L E C A

SWÓJ KANTOR
PRZY UL. DUNAJEWSKIEGO 9 ,1. P.


